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R O S S Y A.

$. P E T E R S B U R G  VS. d. 15 Lipca .  N adw orny  
konsyl iarz Malszin własnym kosztem z dochodu od po­
t rze by  pozos ta łego ,  w Riazan iu  opa t rzy ł  szpital; Impe­

r a to r  Jmć nadgradzaiąc dzieło pożyteczne,  ozdobił one- 
go o rderem  S. Anny 2 klassy. Zasiadaiący w Kommis- 
syi prawa zb iera iącey Rozenkampf w nadgrodę podję­
tych trudów otrzymał  rangę konsyliarza stanu.  Towa­
rzyszem  Ministra zagranicznych interessow będzie tay- 
ny konsyliarz Graf  Alexander  Sołtykow, Główny D y ­
r e k to r  wodnych kommunikacyi  Graf  Mikołay Rumiańcow, 
d. 3 p rzybywszy do Szlisselburga, nazaiutrz o tworzy ł  
żeglugę w us'ciu nowo zrobionem przy  Ładożsk im kana­
le. 13 naywiększych statków wyprowadzono do małey 
Newki,  w przeciągu pół  t rzec i  godziny, ile czasu t r z e ­
ba było  dla zrównania wody Ładożskiego kanału z r z e ­
ką Newka.  T e n  przykład pokazuie,  iż przez 24 godz i ­
ny,  t ą  iedyń ie  drogą  nową można zpławić więcey bo 
statków. T a k  pomyślne zpuszczanie z Ładożskiego ka­
nału, tern pożyteczn ieysze iest dla żeglugi, że t a  znay.  
duiąc się p od  zas łoną  fab ryczney "wyspy, nie zawisła by- 
naymniey od  n ieprzyiazney  pogody,  iak dawniey zas ta ­
nawiała się podczas wielkich wiatrów,- ażeby sta tk i  nie 
ginęły na' o twar tey  płaszczyźnie  Newy. Równa wygo­
da  dziś służyć będzie płytom. T o  dzieło zaczęte było 
za rozkazem śp. Pawła I .

y  u  R C Y A.

C O N S T A NTINO POL 20 Czerwca.  D. 14 Kapitan 
Basza opuścił p o r t  nasz zmierzaiąc do Dardanelskiey 
ciaśniny z eskadrą,  która się sk łada z 1 okrę tu  od <34 
armat ,  1 od yą, 3 fregat , 4 korwet; bez wątpienia p ły ­
nie do Egiptu .  Kilko d. wprzód wysłał fregatę do A- 
l e x a n d ry i ,  donosząc  załodze o rychłem przybyciu p o ­
siłków, ażeby  garnizon  i lud Porcie wierny nie rozpa­
czał; ta  sama fregata zboczyć  powinna do Salonichi, o- 
s trzegaiąc Baszę Mouso, ażeby woysko swoie t r zy m a ł  
w gotowości  do  zabrania się na eskadrę;  t e n '  b m m e n -  
d a n t  ma być Gubernatorem Cairu, Basza zaś Mehemed 
przeydżie do Macedonii.  Zgadnąć  trudno ,  i a ki obrót  
r z e c z y  będzie w Egipcie. Mammelukowie często goń­
ców przysyła i ą do Porty,  podaiąc wielorakie warunki do 
ugody. Na czele innych Bejów znaydoie  się dziś Elfy 
znaiomy poselstwem do Londvnu  odprawionćm. T e n  
©fiaruie Sułtanowi dawną podległość,  by leby  rodakom 
jego chciał przywrócić dawne prawa. Rozumieią nie­
którzy,  że sam Elfy zos tanie Wielkorządcą,  z obowiąz­
kiem płacenia  daniny roczney óoo  t .  piastrów, iak by­
ło do  r.  1760.

Europeysk iey  nie będą  uspbkoione,  co potrzebnie czasu 
bardzo  długiego.
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B E L G R A D  7 lipca. Z dobyc ie  szturmem twierdzy 

Sabacz,  wycięcie nie t y l k o  załogi Tureckiey ,  aleteż b*z- 
brpnnyćh Muzułmanów po tw ie rdz iło  się zupełnie.  T a  
wiadomość  przeraz i ła  wprawdzie Rusar.zy Alego, Ker- 
syhanów i Janczarów;  lecz oraz ich u twierdza w nieod- 
m e n n e m  przedsięwzięciu, bronienia się do upadłey,  gdy  
przebaczen ia spodziewać się nie mogą od nieubłaganego 
zwycięzcy.  Sam C z e rn y  ieszcze nie p r z y b y ł  pod mu* 
ry Belgradu. Z a t ru d n ia  się zgromadzeniem a r ty l l e r y i  
1 ammumcyi pot rzebnych na dobycie  naszey twierdzy;  
te  działa,  k tóre,my d o tą d  widziel i uży te  w obozach 
l eeo ,  są mnieyszego kalibru. M iędzy  zastępami C lir ze- 
scian 'kiemi dziś  nie widać Montenegrinów; podobno 
wszyscy odeszli do kraiu swego, walczyć maiąc pod Ra­
gusą z Francuzami,  których sąsiedztwa nie cierpią.

Garnizon m nas T u r e c k i  sk łada  się z 2 t. Jancza­
rów, 600 Alb aiiczyków lub Arnautów; na żywności oblę­
żonym teraz nie zbywa, odtąd iak Austryacy z Semlina 
wszystko  dostarczać obficie zaczęli. Basza Soliman z a ­
wsze iest u Kersylianów poli tycznym więźniem. Kusan- 
zy niewiadomo dokąd się oddali ł  z miasta;  zastępuia 
mleyśce iego Reszeb Aga dawniey kominendant  Órso- 
wy nowey Serwianie pokazuią ukontentowanie  z tey od­
miany.  Nad rzeką  Drina lud Chrześciański  nieustannie 
walczy z Bośniakami, k tórzy w os ta tn iey  po tyczce  kil­
kaset  ludu stracili. Po wzięciu Sabacz postrzegliśmy w 
•obozach Czernego  nagłe obroty;  4 dyw i /ye  wysłał ten 
naczelnik ku Nissie, ażeby uważały poruszenia woysk T u ­
reckich od wschodu spodziewanych.  Serwianie obrali wy­
godne stanowiska nad. wielkim gościńcem, z Constan t i-  
110poła prowadzącym do Belgradu, pod Passarówitz, Czu- 
pria,  łagodin .  Z  Tureckiey  stolicy iest wiadomość, że 
podarki  ofiarowane Sułtanowi od regeńcyi  Algerskiey,  
Tunetanskrey ,  i T r ipo lsk iey ,  w r. terazn.  nad zwyczay 
bogate były. Selim 3 2 f rega ty  ammunicyą woienną na­
ładować  pozwolił.  Przeciwko twierdzy naszey od  d zg 
czerwca nic n ie  przedsięwzięto.

A  U S T R Y  d .

Do wiadomości dawniey danych o przygotowaniach 
woiennych Porty,  nic p rzydać  nie możemy. Dziś poże­
gnał Selima 3 Basza Cogni, i wyciąga z murów naszych 
do Adr ianopola  na cze le  30 t. Turków sposobem Eu- 
ropeyskim ćwiczonych; inne dywizye napełn i ły  Romelią; 
nowych wyglądamy z Azyi, czas jednak zagaienia kam“- 
panii przeciwko Serwianom niewiadomy. Do wysłanych 
iuż na morze Czarne  okrętów, dla, oprowadzenia z Tre-  
bizondy i Synope ammunicyi, przy łączono  kilka innych 
statków; w kanale przed le tn iem mieszkaniem Sułtana 
stoią gotowe 5 okręta lin. 1 fregata i korweta; innych 
uzbraiamy niemało na zmocnienie eskadry  krążącey 
przy  brzegach Albanii i Morei.  Admira łowie  T u rec cy  
w r. te razn .  wybieranie haraczu od Chrześcian osia­
dłych na wyspach Archipelagu Greckiego, poruczyli n iż ­
szym urzędnikom. Słychać, że Selim 5 postanowił nako- 
niec poskromie Wehabitów Azyi grożących,  ukarać łu­
pieżców karawany, oswobodzić z ich rąk  miasta Proroc­
kie; lecz to stać sig nie może,  dopóki Prowincye Turcy i

. W I E D E Ń  20 Lipca.  Cesarz z  częścią familii udał  
się na mieszkanie do Baden.  Jeszcze nie słyszemy o u- 
stąpieniu ł 1 rancuzów 7. Braun-au. Ministrowie dziś t raktu­
ją o nadgrodę należną za przebywanie woysk Napoleo­
na w kraiach Austryackich przedłużone nad zamiar  p r z y ­
mierza Presburgskiago,  od d. 1 Stycznia,  i dos ta rcz o n e  
pot rzeby.  Reg imenta  nasze pilnie ćwiczone,  wielki pos tę-  
pek czymą w manewrach przepisanych od Półkownika M ay­
er. Zawczora Arcy X. Karol podczas parady rozdawał złote
isrebrne medale wielu rycerzom, k tó rz y  podczas os ta ­
tniey kampanii we Włoszech,  pod sprawą iego dys tyn -  
gwowali sig nad brzegami Adige rzeki, n a y b a rd z ie y  w 
bitwie pod Caldiero. Żn iwo wszędzie plenne ,  obfite i 
pomyślne,  w kraiu Węgierskim cena zboża dziś iest bar ­
dzo mala

G. Bellegarde i Lepine eskadrę i woysko wysła­
ne z T r ie s tu  zaprowadzili  do wysp Curzola i Lesina- 
z t ąd  pierwszy udał się do odnogi'  C a t ta ro ,  był  grzecz­
nie przyięty,  zabawił 5 godzin, i do woyska swego po­
wrócił .  Słychać, iż Montenegrinowie i Albańczykowie 
pozwolić nie chcą na wprowadzenie Francuzów do Al­
banii. Goniec Angielski nie dawno z tam tąd  p r z y b y ły  
powiadał ,  że te dwa na rody  za pomocą kilku okrętów 
Angielskich, bardzo liczną dyw izyą  żołnierza F ra rn u z -  
kiego zamknęły na iedney półwyspie,  zkąd im wvniść 
n ie podobno  bez szkody. Jnna  iest powieść, że w okol i­
cach R 3guzy też  narody kilka krwawych bitew stoczyły;



■w p ierwszey  s t r a c i ł y  wieTe ludu, n ie  moiąc  a r ty l le ry i ,  r a ­
ż o n e  p r z e z  czas  długi z 50 d z ia ł  F ra n cu z k ich ;  lecz  wkró t­
ce p o t e m  odebrawszy  posiłek,  z p r o w a d & w s z y  arm atę ,  
z p a d a i ą  nagle z gór  bl izkich,  i odnosz ą  zw yc igz two.  R a ­
gusy jednak nie d o b y t o ,  gdz ie  G. L a u r i s t o n  znaydowac 
sic miał  d, 20 C z e rw c a ;  t e  powieści o zyskach  o b u s t r o n ­
ny c h  po t rz e b u ją  u rzędow ego  p o t w i e r d z e n i a .  J e szcze  ies t  
o d f ł o s  t r z e c i ,  że  kray  R aguzańsk i  p r ze z  M o n te n e g r in o w  
j Albańczyków zupe łn ie  spus toszony ,  mias to  oblężone  1 
b o m b a r d o w a n e ,  wiele dom ów spalonych.  L a u r i s to n  na  
czele  6 t.  ż o łn i e r z a  swego u c z y n i ł  kilka wycieczek ,  lecz  
z aw sze  z k lęską  b y ł  odpa r ty ;  posiłku ża dnego  spodz ie ­
wać się nie może,  g d y ż  n iep rzy jac ie l  coraz  o db ie ra iąc  
świeże  w o y s k o  przec io ł  kom m unikacyą  l ą d e m  i m orzem,  
S t a g n o  i Sabioncello opanował .

C z e k a m y  n iec ie rp l iw ie  pewnieyszyćh d on ie s ie ń .  Z  
T r i e s t u  p isano ,  że p r z e z  oko l ice  t e g o  m ia s ta  G. M a r ­
ii. o n t  s toiący w F r iu lu  częs to posy ła  na ods iecz  swoim 
z io m k o m  d o  Dalmacyi  m n ie ysz e  w idz ia ły ,  główne zaś  
w o y s k o  zacbow uie  się spokoyn ie .  T y m c z a s e m  u nas czy­
ni się g o to w o ś ć  do  z g ro m a d z e n i a  w oysk  A u s t ry a c k ic h  
p o d  Weis i w Gallicyi  na zw y c z a y n e  ćwiczenia;  ż o łn i e ­
r z o m  u r lopow anym  d o  chorągwi kazano  powracać .  Skar­
bowa  kommissya  pi lnie pracuie nad wiadomym p r o i e k t e m ;  
i e d e n  z  pisarzów p o l i t y c z n y c h  uważa ł ,  że  o b y w a te le  Au- 
s t r y a c c y  daiąc po  125 p rocen tów z d o c h o d u  g r u n to w e ­
g o  w p e w n y m  czasie i p r z e p i s a n y m  sposobem, u c z y n i ­
l i b y  t o  samo, co d a w n ie y  uczyn i l i  obyw a te le  prowincy i  
S z la sk ie y ,  g d y  p rzesz l i  p o d  panow an ie  Pruskie ;  w i a d o ­
m o  zaś każdemu,  że  t y m  sposobem kray  ów p r z y s z e d ł  
d o  s tanu  kw i tnącego .  A m bassador  F r a n c u z k i  do P o r t y  
O t t o m a ń s k i e y  G. bebas t i an i ,  k ró tk o  bawiąc  w s tol icy  na- 
s z e y ,  pośpiesza  p r z e z  W ę g r y  do  C o n s t a n t in o p o la .

B R Y  T A N  N  1 A W.

L O N D Y N  ? 5 L ipca .  J e s t e ś m y  d o t ą d  w n iepew no­
ści  w z g l ę d e m  p r z e d ł u ż e n i a  w o y n y ,  a lb o t e ż  podp i san ia  
jpokoiu; gońce b i e g a ć  do  P a ry ża  nie  p rz e s t a j ą  z nadzwy-  
c z a y n y m  po ś p ie c h e m ;  o s t a t n i  gdy powracał ,  z a t r z y m y w a ­
ł o  go n a  d r o d z e  pospó ls tw o  Angie lsk ie  i F r a n c u z k ie  t ł u ­
m e m  z g ro m a d z o n e ,  p y t a i ą c  się t rosk l iwie ,  czy l iby  iuż 
n i e  p r z y n o s i ł  rószczki  ol iwney,  k tó ra  pocieszyć ma n a r o ­
dy?  a nie o d b ie r a ią c  p o ż ą d a n e y  odpowiedz i ,  ze  smutk iem  
od c h o d z i ło .  R a d y  g a b ine tow e  u nas  długie  i codz ienne ;  
z g o m a d z a i ą  się zawsze pierwsi  M in i s t r o w ie  z  n a s t ę p c ą  
t r o n u  do  F o x a  cho rego ,  k tó ry  c o r a z  lep iey  mieć  się z a ­
c z y n a .  P o w s z e c h n e  iest  r o z u m ie n ie ,  że  n ie  o s am ą  tuz 
i y l k e  ieńców zam ianę ,  lecz o t r w a ł y  pokoy  t r a k tu ie m y ,  
p o t r z e b ę  o n e g o  uzna ią  obie  s t rony ;  s ą  wprawdzie  t r u d n o ­
ści  wielkie i p rzeszkody ;  na tych  uprzą tn ien iu  zawisła  chwa­
ł a ;  w rze c z a c h  wielu zgodz ić  się musiano,  iesli p i aw da ,  
ż e  goniec  dz i ś  w y s ł a n y  do  P a ryża  p o m o s ł  o s t a t e c z n e  
w a r u n k i ,  od  k t ó r y c h  r z ą d  Ang ie l sk i  o d s t ę p o w a ć  j u z  m e
c hc e ,  , ,  . . - p . .

G d y  więc ż y ie m y  dzis  "wszyScy m ię d z y  b o i a z m ą  1
n a d z i e l ą ,  tym c z ase m  p o l i t y c y  z w y c z a i n n   ̂ swoim 
r z e c z  ro z t r zą s a ią c ,  d o w o d z ą ,  ż e  d z i e ł o  t r u d n e  1 n i e p o ­
d o b n e  nie ies t .  Z a c z ę ł a  się woyna  z  i e d n e y  s t r o n y ,  
a ż e b y  morska, p o tęgę  Anglików ż m m e y s z y ć ,  h a n d e l  kwi- 
t n ą c y  zniszczyć;  ss d r u g ie y  a ż e b y  wpływ n iep rz y ia c ie l a  na ­
szego do  inte ressów lądowych  osłabić ,  podn ies ien iu  r ęko­
dz ie ł ,  p rzem ys łu ,  żeglugi  p r z e sz kodz ić .  Jeże l i  r z e c z y w i ­
ście  te  b y ł y  z a m i a r y  dz is i e y sz e y  w o y n y ,  widzą  lasme A n ­
gl icy i F r a n c u z i ,  że  celu z a m i e r z o n e g o  dz iś  d o p ią ć  nie  
podobna .  Po tęga  m o rs k a  B r y t a ń n i i  W. nie t y lk o  nie 
ies t o s ła b ioną  p odczas  t e r a z n ie y s z e y  w o y n y ,  o w sz e m  
wielki  wzros t  wzięła .  Z w yc ię z tw a  odn ies ione  p o d  F e r -  
ro lem  T r a f a l g a r ,  F i n i s t e r r e ,  S. D om ingo ;  podbicie  osad 
Lucie. ’T a b a g o ,  Su r inam, P r ż y g ó r k a  d o b r e y  nadziei;  z a m ­
kniecie  por tów W ło s k ic h ,  Hiszpańskich ,  F ra n cu z k ich ,  Ba- 
t awsk ich,  Niemieckich,  okazu ią  światu,  żeśm y panować na 
m o rz a c h  n iep rz es ta l i  g d y ż  to iest  p r a w d ą  n i ew y p a r t ą ,  że 
dz i ś  B ry t ań n ia  W. sama f lo t tę  ma równą  z e b ra n e y  po tędze  
w szys tk ich  E u ro p e y cz y k ó w .  H ande l  na sz  n ieco  zc ie śn iony  
z o s t a ł  w E u r o p ie ,  r o zs z e rz y ł  się w I n d y a c h  z a ch o d n ie y  i 
wschodniey ;  t u  mianowic ie  podpisuiąc p o k ó y  z M a ra t ta -  
mi, ko m p an ia  na wiek ug run tow ała  władzę  swoią, od i e ł a  
zawis tny m n i e p r z y  jaciołom nada ie ię  wzruszen ia  o n e y .

L e c z  z  d r u g ie y  s t rony  nie zm nieyszy l i śm y  wpływu 
N a p o l e o n a  na lądz ie;  nowych  układów, n o w e y  gotowo-  
ści i s iły na t o  p o t r z e b a .  A ieżel i podp isu iąc  po k o y  t e ­

raz,  d a m y  F r a ń c n z b m  cżas i porę  uspokojenia  osad z a m o r ­
skich ,  w prow adzen ia  d o  nich p o rzą dku ,  wskrzeszenia  ż e ­
glugi,  wyćwiczenia  m a j  tków ,  zbudowan ia  okrę tów,  iako- 
t eż  H i s z p a n o m  i Batawom ;  z d rug iey  s t r o n y  czyl iż  Ang li ­
c y  ni e  p o t r z e b u ie m y  czasu na w yd o s k o n a len i e  w oysk  lą­
dowych ,  pom nożen ie  ich,  u formowanie  l iczn ieyszey  mili - 
cyTi, a ż e b y ś m y  na p r z y s z ł o ś ć  nie lękali się nigdy z a p o w i e ­
d z ia n e g o  lądowania?  Cóż mówić o odnowien iu  p r z y m i e -  
rzów dawnych  kleieniu związków nowych? Dla tych  p r z y ­
c z y n  pokoy  obu  s t r o n o m  dz iś  i es t  p o ż y t e c z n y ,  i p o t r z e b n y  
g d y b y  n a w e t  obie  myślić nie  chciały na chwilę o p o i e d n a n iu  
s ię szczeróm na zawsze,  lecz ty lk o  z e m s tę  i wykonan ie  s k ry ­
tych  zamiarów o d k ład a ły  d o  pomyś ln ieyszey chwili. W ska-  
zuiąc p o t r z e b ę  i p o ż y t e k  u g o d y  p o ż ą d a n e y ,  m i lcz ą  pol i­
t y c y  o warunkach,  d o b r z e  w id z ą c  iaka za chodz i  t ru d n o ś ć  
w odzyskan iu  Hannoweru ,  o d s t ą p i e n iu  M a l t y  i R rz ygó r -  
ka ,  u r z ą d z e n iu  in te ressów wschodnio  Indy jsk ich ;  dop ie-  
r o ż  w osw o b o d z e n iu  H o l l a n d y i ,  Szwaycarów, Liguryi ,  N e ­
apolu,  W łoskich kraiów.  W s z y s tk ie g o  i ednak  m o g ą  d o k a -  
zać  M in i s t ro w ie  g d y  zechcą ,  pamię ta jąc ,  że  n a j w y ż s z a  
chwała iest  p rzyw iązana  do  z łaman ia  p r z e s z k ó d ,  k tó re  
ludziom posp o l i t y m  z d a i ą  sig n iep rze łamane .

Nelson  d . '21 P a ź d z ie rn ik a  r. 1805 ścigaiąc d o  T r a ­
falgar  f l o t t ę  z p rz y m ie r z o n ą ,  k t ó r ą  miał  zn is zczyć ,  iak-  
by z g o n  swóy bl izki  p rze c z uw a ł ,  nie chcąc zchodzić  z  
t e g o  świata  nie  o d d a w s z y  w i n n e y  sprawiedliwości  z a ­
s łudze  p o ż y t e c z n e y  dla o j c z y z n y ;  g d y  iuż z n a j d o w a ł  
się o mil  t y l k o  10 Angie lsk ich  od n ieprzyiac ie la ,  w ła ­
sną r ę k ą  napisał  d oda te k  t e s t a m e n to w y ,  w k t ó r y m  w y ­
raził;  że  L o r d o w a  H a m i l t o n  długo mieszkając  w N e a p o ­
lu, z a s z c z y c o n a  względami n a y w y ż s z e m i  K ió low ey  Jmei  
2 Sycy l i i ,  uży ła  powagi  swoiev nie raz  na d o b r o  i s ła ­
wę ziomków. T a k  r. 1796 sk ryc ie  uw iadom iona  z kor-  
r e s p o n d e n c y i  Karola 4  do  F e r d y n a n d a  4, że  Król Ka­
tol icki  z F r a n c y ą  s p r z y m i e r z o n y  pos tanowił  woynę z a p o ­
w iedz ieć  Anglikom, don ios ła  o t e m  rządowi; i g d y b y  
L o r d  S, V i n c e n t  na tenczas  f lo t t ą  k o m m e n d e r u i ą c y  k o r z y ­
s ta ł  z niego towośc i  Hiszpanów, mógł  za is te  z n i s z c zy ć  
bez t rudnośc i  m orsk ie  ich zbrojownie.  Z e  się to  nie  
s ta ło ,  nie iest  winą L o r d o w e y  H a m i l ton ;  i e d n a k  A d m i ­
r a ł  Angie lsk i  z y s k a ł  na t e y  p r ze s t ro d z e ,  odnosząc  -sła­
wne z w ye ięz tw o  p o d  p r z y g ó r k i e m ,  od k tó re g o  ma imię.  
T a k  r. 1798,  gdy  N e h o n  szukaiąc T o u i o ń s k i e y  f l o t t y ,  
z  k tó rą  Napo leon  p ł y n o ł  do  E g 'p t u ,  d a r e m n ą  p o d r ó ż  o d ­
prawiwszy,  nie zna laz ł  w A l e x a n d ry i  n iep rzy iac ie la ,  i po ­
wrócił  ku b rzegom W ło s k im ;  L o rd o w a  H a m i l to n  v;yre- 
d n a ła  u Królowey rozkaz  do G u b e r n a to r a  Siracuzy,  a- 
ż e b y  f l o t t ę  Angie lską w żywnos'ć o p a t r z y ł ;  t ą  zasi leni  
A ng l i cy  p o w r a c a i ą  do  brzegów E g ip t s f i c h ,  i niszczą f lo t­
tę  Adm. Brueys  w Abukir;  co n i g d y  nas tąp ić  nie mogło ,  
g d y b y ś m y  żywności nie dos tal i  w po r ta c h  Sycyl i iskićh.  
C hw a le bne  da iąc  świadectwo zasługom L ordow e y  H a m i l ­
t o n  A d m i r a ł  Nelson,  poleca ią względom Króla i o j c z y ­
z n y .  Na końcu  zaś wspomnionego  doda tku ,  t y m ż e  wzlę- 
d o m  przypom ina  córkę  swoią p rzysposob ioną  H o r a c y ą  
Ne lson  T h o m p s o n .

W  pismach naszych c z y t a m y  l is t  G. K i rk land  do 
p rzy jac ie la  p r z e s ł a n y  z Cumana,  w k tó ry m  iako  t o w a ­
r z y s z  G. M iranda ,  i św iadek  oczy w is ty  dz ie ł  iego,  d o n o ­
si o z n a m i e n i t y c h  iuż odn ies ionych ko rzyśc iach  n a d H i s z -  
panami.  Ale  to  pismo iest dawne ;  p o ź n ie y s z e  są wia­
domości  z wysp cukrowych,  k tó re  znać  da ią ,  że  p r z e d ­
sięwzięcie  nie powiodło się b yna ym nie y ;  M i r a n d a  z o- 
krętem L e a n d e r  zawinoł  do w yspy  naS2ev Grenada .  Z n a -  
io m y  c h a r a k t e r  t ego człowieka spodziewać się każe,  iż 
nie  da się z raz ić  przec iwnościami ;  iakoż d. 4  Czerwca  go­
tow a ł  się wyniść znowu pod żag le ,  zabrawszy świeżą ż y w ­
ność.  Rozumieć t ru dno ,  ż e b y  z t y m  s ta tk iem  j e d n y m  
chc ia ł  n a rażać  się na n ieuchronne  n i e b e z p ie c z e ń s tw o ;  o 
ż a dnych  i edna k  posi łkach  i emu dan y c h  nie s łychać.  D o ­
m yślać  się chcą n iek tó rzy ,  że  M i r a n d a  rozmyś ln ie  d o ­
puścił  z a b ra ć  '2 małe  s ta tk i  swoie,  aż eby  Hiszpanów u- 
śpi ł  powodzeniem; sam zaś  z p o t ę g ą  nie  d o b rze  z n a io -  
m ą  p ow róc i  do lądu,  i wie lk ie  d z i e ł o  do s k u tku  p r z y ­
p r o w a d z a ć  zacznie .

W  Maiu  z p o r tó w  M a r t in i k i  i Guadalupy  w y s z ło  na  
m o rz e  37 F rancuzk ich  korsarzów na łapan ie  kupieckich 
s ta tków. In n a  w y p r a w a  nie powiodła  się n a m ie s tn ik o w i  ie- 
go z 900 ludźmi wybranem i  z l icznego ga rn izonu  Gua- 
da lupy;  zamyś la ł  n ie p rz y ja c ie l  wylądować  na wyspę  D o ­
m in ica ,  iak dawniey  uc z y n i ł  Mississy, pod b ić  osadę  lub



z r a b o w a ć .  Ale t r a e b a  b y ł o  po tkać  się z Anglikami,- t y m  
na p o m o c  p r z y b y ł a  f regata ;  s ta tk i  F ra ncuz k ie  z c a łym  
lu d e m  z a b r a n e  z o s t a ł y .  T y m  sposobem w odzow ie  nasi 
m o g ą  p r z e z  zamianę  wyprowadz ić  z niewoli  wielu A n ­
gl ików p o y m a n y c h  p rze z  f to rsarzów na  s ta tkach  kup iec ­
kich. W M a r t in i c e  z n a y d o w a ć  się ma ok rę t  l in . n ie ­
p rzy j a c i e l s k i  od  84  a rm a t ;  z a m y k a ią  go nasze  2, C a n a ­
d a  i N o r t h u m b e r l a n d  o d  74;  z d a n i e m  iednyc h ,  ok rę t  
F r a n c u z k i  na le ż a ł  d o  e skad ry  H. B nonapa r te ,  k t ó ra  bliz- 
ko C a y e n n e  widz iana  byłe;  r ze c z  do  p r a w d y  podobniey-  
sza, ż e  t o  iest  Regulus  w y s ł a n y  z O r i en t ,  k t ó r y  długo 
k r a ż a c  p r z y  b rzegach  Afryki  -zachodn iey z kilko f r e g a ­
tami,  z a b r a ł  i z n i sz c zy ł  więcey  40 s ta tków z mias ta  
L i v e r p o o l  w ys łanych  dla handlu  Murzyńskiego,  k t ó r y  t y m  
sposobem d o  upadku n a c h y lo n y  zos ta ł .

Z a m o r d o w a n i e  b ia łych  w  S. D o m in g o  p o z o s ta ły c h  
o d  rzez i  dawnieyszey,  iest  pewne;  nieszczęśl iwi  la t  k i l ­
ka  zos ta jąc  m ię d z y  ż y c i e m  i śmiercią, pos tanow il i  na-  
k o n ie c  r a to w a ć s ię  ucieczką, i wyniść z  kra iu  zboieckie -  
go d o  H i s z pańsk ie y  p rowincy i ,  a lbo te ż  do  Cuby;  n i e ­
w ia dom o  iakie  środki  mieli  do  t e y  p o d r ó ż y  p r z y g o t o ­
wane,  i iakim sposobem ta iem n ica  ob jawioną  zos ta ła ;  
t o  pewna,  że  Dessalines  o s t r z e ż o n y  n ie  p r z e b a c z y ł  ni­
komu.  ’O  p r z y b y c i u  Adm. W a r r e n  nie o db ie ra iąc  ża-' 
d n e y  widomości  z Indy i  zachodn iey ,  ro zu m ieć  zaczę l i ś ­
my,  że  p łyn ie  do wschodniey,  a lbo  p r z y n a y m n i e y  z 
Adm. S t rachan  k r ą ż y ć  musi bl izko w ysp  C a n a r y i s k i c h  i 
p r z y g ó r k a  zielonego,  w n a d z ie i  po y m an ia  odp row adza ją ­
cych b o g a tą  z d o b y c z  n iep rzy jac ió ł .  O  e skad rze  Adm.  
Wil laumetz powiadają ,  że  w yszed łszy  z S. Sa lvador  w 
Brezyl ii ,  d.  2^ k w ie tn ia  była  p o s t r z e ż o n a  kierując bieg 
swóy między  wschodem i pó łnocą ;  lecz te  powieści ż e ­
g la r sk ie  ty le  iuż r a z y  pub l icność  zwodzące,  dziś wiary 
u  nikogo nie znayduią ;  pod z iś d z ień  A n g l i c y  pewnych 
wiadomości  nie maipy  o owych 15 e s k a d r a c h  F r a n c u z -  
kich, k t ó re  według  w y z n a n ia  pisnu P a ry zk ic h  p r z e b i e ­
ga ją  wszys tk ie  m o rz a  usiłuiąc szkodzić  . h a nd low i  n asze ­
mu.

'Gan theaum e,  Lal lemar i t ,  Ros i ł ly ,  K ikke r t ,  C a r th a -  
.geńskie  i To ir lońsk ie  f l o t t y  n i e p rz y ia c io ł  s toią  spokoy-  
nie,  p rzez  naszych wodzów s tr zeżone .  T y m c z a s e m  vr 
n iepewności  p rędk iego  pokoiu  zos ta jąc ,  go tu iemy się do  
wypraw za m orsk ic h ;  d o  P o r t sm ou th  zciągaią  wszystk ie  
r e g im e n ta  p r z e z n a c z o n e  do  Sycy l i i  lub innych  kraiów; 
A d m i r a l i c y a  i g o  nowych  s ta tków p rzew ozow ych  na iąć  i 
uzbro ić  kazała  na 6 m ie s ięcy .  Do  Sycylii z G. W y n y -  
a r d  p ł y n ą  GG Cam pbe l l ,  P róby ,  Oakes .  Smutna  w ia ­
domość  p rzy s z ł a  z  T e r r a  Nova,  że  o k rę t  nasz p r z e w o ­
zowy,  b l izko  b rz e g ó w  tey  w y s p y  z a to n o ł ;  z  ki lkuset  lu­
d z i  na nim b ę d ą cy c h  nie  w yra tow a no  ża d n eg o .  W  A n ­
g ie l sk ich  p o r ta c h  burza o s t a t n i a  ni e  uczyn i ła  wielk iey 
szkody;  w P o r t sm ou th  C a p i t a n  od  7 4  a r m a t  osiadł  na 
d n i e  m orsk iem ;  lecz w k r ó tc e  podn ie s iony  zos ta ł .  Wczo-  
r a  do  Dea l  zawinoł  K ap i tan  Lisiariski z o k r ę t e m  Kos- 
syiskim Newa,  k t ó r y  3 l e tn ią  p o d r ó ż  o k o ło  świata  p o ­
myśln ie  z a k o ń c z y w s z y ,  po k ró tk im  spoczynku  pośpiesza  
n a  p o w r ó t  do  C rons tadu .

A d a i r  pos łu iący  w W ie d n iu  ma wkró tce  w y ż s z y  t y ­
tu ł  o t rzym ać .  J e ń c e  F r a n c u z c y  z  P r z y g ó rk a  d o b r e y  
n a d z ie i  odesłan i ,  po  dwakroć  bunt  podnosi l i  w Lisbonie;  
p ie rwsze  ich powstanie  uśmie rzy ł  L o r d  S t rangfo rd  Itora- 
m e n d a n t  f rega ty  naszey  w t y m ż e  p o rc ie  będącey., i s t r a ż  
podwoił ;  l ecz  ta  p o d obno  n i ed b a l e  pe łn i ła  powinność,  
g d y ż  nieprzy jacie le  w yszed łszy  z zamknięc ia ,  b r o ń  wsze l­
ką odebraff,  i na  ląd  uszli. W tem  z d a rz e n iu  Angl icy  
ognia daiąc,  zabil i  P o r t u g a l c z y k a  na b rzegu  s to iącego,  
co by ło  pobudką  do z a t r z y m a n ia  okrętów naszych.  W 
L isbon ie  pogłoska o z g rom a dze n iu  w o y s k  Hiszpańsk ich  
p o d  C a d ix ,  Gibral ta r ,  do Anda luzy i ,  nie sprawuie wra­
żenia  żadnego.  Anglicy zaś rozumie ią ,  że t e n  pos tę p e k  
n i ep rz y ia c io ł ,  i a k o t e ż  wytkn ięc ie  p o d  B a y o n n e  obozu,  
do  k tó rego  z  Boulogne  w oysko  prowadzić  kazano ,  ma 
z a  cel o sadzen ie  p e r t ó w  Portugalskich.

P a r l a m en t  za d .  § ma b y ć  zam k n ię ty .  Na e skad rze  
II .  B u o n a p a r t e  znaydow ać  się miało 800 ludzi  chorych 
na szkorbu t ,  gdy w ychodz i ła  z Brezyl ii .  Król  Katol icki  
nie mogąc bezp ieczn ie  z p ro w a d z i ć  Amerykańsk ich  s k a r ­
bów, w sz ys tk im  obyw a te lom  p row incy i  E u ro p e y sk ic h  
p łac ić  rozkazuie  p o d a te k  e a d z w y c z a y n y  na p opa rc ie  
woyny.  Lo rdow ie  Holland i L a u d e r d a l e  d o t ą d  u nas
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bawią; ie żel  i pokóy będz ie  podpi sany ,  p r z y p i s z e m y  do ­
b r o d z i e j s t w o  Lordowi Y a rm o u th  bawiącemu w Paryżu .  
W ą t p i e m y  o wyprawie K a p i ta na  P opha m  do  Buenos Ay­
res ;  l i s t y  wschodn io  Indy isk ie  znać  daią ,  że  Adm. Pe l -  
łew groz i  Wyspie  F rancuzk iey ,  do k tó rego  p r z e d s i ę ­
w z ię c i a  n a l e ż e ć  powinni ,  G. Beresford  i Popham .  D. 20 
lu te g o  i 10 M a r c a  wyspy F r a n c u z k a  i B o u rb o n  p rzez  
burzę  s t raszl iwą  wiele  u t r a c i ł y ;  p l a n t a c y e  u sz kodzone ;  
6 F ra n c u z k ic h ,  ki lka A m erykańsk ich  okrętów kupieckich  
z g in ę ł o  w porc ie .  N a  p o c z ą t k u  M a rc a  2 f rega ty  F r a n ­
cuzkie  d o  ty c h  o s a d  p r z y b y ł y .  O e s k ad rz e  n ieprzyia -  
c ie l sk iey ,  k tó ra  ies t  w o d n o d z e  Benga lsk iey  i c iaśninie  
Sondę,  nie  m a m y  p e w n y c h  wiadomości .

P a r l a m e n t  nasz p r z y  końcu  o b r a d  swoich z w y k ł  za­
wsze pisać p rawo,  uwalniające z dług iego  więzienia  lu ­
dzi za dług o sadzonych ,  k t ó r z y  ża dnego  sposobu d o  wy­

p ł a c e n ia  c u d z e y  n a le ż nośc i  nie maią; t a  uch wała iuż iest  
wczora  napisana.  R a d a  z a t r u d n ia j ą c a  się się in te ressa-  
mi wschodnio In d y i s k i em i ,  składa  się t e r a z  z P r e z y d e n ­
ta  T om asza  Grenvi l l e ,  F o x a ,  W in dham a,  L o r d ó w  S p e n ­
cer ,  Grenv i l le ,  P e t t y ,  M o r p e t h ,  Carys fo r t ,  A d d in g to n a ,  
i Sul livana. P e t t y  z a t r u d n ia  sig pi lnie  w prow a dz e n ie m  o- 
szczgdności  do wydz ia łów  a d m i n i s t r a c j i ;  ta  iemu da ła  spo­
sobność podwyższen ia  żo łdu  dla woysk  morskich  i lądo-  
wwch; o s ta tn ich  dziś  Podpółkownik  bierze  codz ień  17 szyl- 
l ingów, M a i o r  16, p»rc>sty żn łn ie rz  nowy szyl ling 1, s t a ­
ry  n ieco  więcey .  T e n ż e  P e t ty  nalega,  żeby  k ie d y k o l ­
wiek w ey rzano  w rachunki  b l i z k o  500 mill- FS .  w y d a t ­
k o w a n y c h  od  da w n e g o  czasu ,  czego  d o t ą d  nie czynio* 
no .  M ię d z y  w iaaom ośc  iami z L i s b o n y  p rzy s ła n em i  ta  
się znsydu ie ,  iż r z ą d  k a z a ł  l eka rzom  pisać o d t ą d  r e c e ­
p t y  j ęz yk iem  kraiowym .

W  izb ie  wyższey c z y ta n o  uchwałę R e p r e z e n t a n t ó w ,  
w zg lędem  p o w s z e c h n e y  o b r o n y  Królestwa.  Przec iwił  sig 
Melv i l l e ,  u t r z y m u ją c  dawnieysze p rzep i sy ,  k tó re  400  t. 
ochotników zw o ła ły  do  broni ,  i wyćwiczy ły w ob ro ta c h  
żo łn ie rsk ich ;  p r ze k łada ł  t rudność  i  n i e b e z p ie c z e ńs tw o  
w p r o w a d z e n ia  nowości  p odczas  w oyny ;  d o w o d z i ł ,  że u-  
k ł a d  Windl iama  roniey ies t  d o s k o n a ły  niż Pi t ta ,  p o n i e ­
waż ty lk o  200  t. z b ro y n e g o  ludu mam daie;  r a d z i ł  mieć 
uwagę na n i eu k o n te n to w an ie  obywate lów,  k tó rz y  w idzą  
się być  w z g a r d z o n c m i  i odrzuconemi od usług publ iczny  ch. 
M o i r a ,  Sidmouth,  Grenv i l le  uchwałę bronil i.  O s t a t n i  p o ­
w t ó r z y ł ,  co dawniey  F o x  mó wił  w izbie niższey ,  o n i e ­
dos ta te cz nośc i  l ądowey po tęgi  Anglików; gdybyśm y w o y ­
sko  lep iey  u rzą d z o n e  mieli, nie górowałby n ieprzyjac ie l ,  
zna leź l iby  s k u te c z n ą  pom oc  u Anglików z p rz y m ie r z e ń c e ,  
iak  byw a ło  za czasów Gw-ilhelma 3, A nny  Królowey,  J e ­
r zego  2. M n ie y  szczęśliwe doświadczenie ,  wywrócen ie  
p o l i t y c z n e y  równowagi  za naszych czasów, p o t r z e b ę  wska­
zuje zbawiennych nowości .  Skrócenie  t z a s u  d o  s łużby 
p r z e z n a c z o n e g o  ochoczym  !uczyni  ‘obywate la .  Ochotn i ­
cy d o t ą d  corocznie  kosz towal i  s k a rb o w i  2 mill.  F S .  Dziś 
wiecey  ie sz c ze  kosz tować  m oże  •mrbcya, lecz będzie  le ­
pszą.  W o y n ę  pop ie rać  zechce B ry t ań n ia ,  c z y l i t e ż  p r ę d ­
ki pokoy  podp isze ,  i edna k  -zostać nie powinna  na s t o ­
p n i u  dz i s i eyszym ;  t rzeba  iey  koniecznie  u t r z y m y w a ć  
większą na l ąd z i e  po tęgę ,  n iż  t r z y m a l i  przodkowie.  Z a ­
t e m  uchwałę w prawo z a m ien iono  bez podzia łu  głosów.

W  izb:e  n iższey  m ów iono  r a z  ieszcze o p o t r z e b i e  
powiększenia  dochodu  osobom Królewskiey familii. Z n a ­
l az ło  się R e p r e z e n t a n t ó w  kilku, k tó rz y  odmówić  nie  8hcąc, 
pragnę l i  odezwę uczynić  do samych X X .  a ż e b y  p r z e z  
wzgląd na od łuże n ie  skarbu  publ icznego i wie lorak ie  p o ­
t r z e b y  na rodu ,  sami żądać  p rzes ta l i  wyższey pensy  i, co 
dla nich b y ło b y  chwalebno n ieskończen ie .  O dpow ie dz ia ł  
P e t ty ,  że  z n a io m a  d o b r o ć  serca, wielkomyślność, i p r z y ­
wiązanie  do dob ra  oyczyzny  tych  X X .  spodz iewać  się p o ­
zwala n ieom ylnie ,  iżby odmówili  przyiąć d a r y  Par lam en-  
towe .  co b y ł o b y  dla nich z za szczy tem ;  l e c z  P a r l a m e n t  
uważać  powin ien,  iż nie p r z y s t o i  na rodow i  m ożnem u z o ­
stawiać familią panu iącą  w n i e d o s t a tk u  lub mie rnośc i ,  
gdy t a k  wielu obywate lów p r y w a tn y c h  obfituie w d o s t a ­
tk i .  Z a t e m  R e p r e z e n t a n t  M ildm ay  r a d z i ł  napisać list  
pochw a lny  do wszystkich dywizyi  ochotników, z p o d z ię ­
kowaniem  za gorliwość o ś w ia d c z o n ą  w ob ron ie  pospoli- 
t ey ,  zachow aną  karność,  i n iez l iczone  of iary.  P o w s ta ­
ło na ty c h m ia s t  wielu z O p p o z y c y i  wsp ie ra jąc  proiekt ;  
mianowic ie  zaś G. T a r l e t o n  wylicza ł  zasługi  ochotników; 
i p r zy d a ł ,  ż e  P i t t  umiera iący  nie dla inney  p r z y c z y n y  
wołał:  O  oyczyzno!  o czasy nieszczęśliwe! tylko iż prze-



v n m a *  o d m i a n y v  u k ł a d a c h  s w o ic h  s z k o d l i w e  d l a  k r a i  u.  
(  O p o w i e d z i e l i  a  M i n i s t e r y a l n e y  s t r o n y  H o w i c k  i S h e r i -  
d  n o d d a l i  s p r a w i e d l i w o ś c i  d u c h o w i  o b y w a t e l s k i e m u  o- 
c) o t n i k o w ;  p o d z i ę k o w a n i a  i e d n a k  p i s a ć  -nie ch c ie l i .  o -  
ż e  sie w o v n a  p r z e d ł u ż y ć ;  w t e n c z a s  u s ł u g i  t e g o  l u d u  b y c  

u n o e a  i e s z c z e  p o t r z e b n e ;  a i e ż e l i  p r ę d k i  pok-oy  p o d p i ­
s z e m y ,  d o ś ć  b ę d z i e  c z a s u  d o  p i s a n i a  p o c h w a l  z a s ł u ż o n y c h .  
N i e  p r z e k o n a ł o  t o  b y n r f y m n i e y  O p p o z y c y i ,  K tó ra  s t a t e ­
c z n i e  utrzymywała ,  ż e  pokoy i woyna n ie  p o w i n n y  p r z e
s z k a d z a ć  P a r l a m e n t o w i  w o ś w i a d c z e n i u  n a l e z n e y  w ^ z i ę -  
c z n o ś c i  o c h o t n i k o m .  N i e  o d s t ą p i l i  p r z e d s i ę w z i ę c i a  M i n i ­
s t r o w i e ;  p r z y s z ł o  d o  z b i e r a n i a  g ł o s ó w ,  o s t a t n i  z w y c i g z a  
i ą  7 5  p r z e c i w  4 1 .  S p o r y  b a r d z o  ż y w e  b y ł y ,  d a w n o  m e  
S ł y s z e l i ś m y  p o d o b n y c h ;  n i e  z c h o d z i ł o  n a  o s t r y c h  p r z y -  
t n ó w k a c h ; z  o b u s t r o n ;  p o s i e d z e n i e  t r w a ł o  d o  4  z r a n a ,

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

H A M B U R G  d .  23 L i p c a .  D z i ś  z  C u x h a v e n  o d b i e ­
ram y p r z y i e m n ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  K a p i t a n  A n g i e l s k i e y  r e ­
p e t y  A m a r a n t h a ,  k t ó r y  u ś c i e  r z e k i  E l b y  d o t ą d  z m y ­
k a ł ,  m a  r o z k a z  o d d a l i ć  sig o d  b r z e g ó w  N i e m i e c k i c h ,  1 
w o l n ą  ż e g l u g ę  z o s t a w i ć ,  w s t r z y m u j ą c  sig o d  k r o k o w  n i e ­
p r z y j a z n y c h .  W k r ó t c e  p o t e m  H o l l e n d ^ r s k a  p o c z t a  d o ­
n i o s ł a ,  -że d o  C a t t w y c k  A n g i e l s c y  ż e g l a r z e  z a w i n o w s z y  
o z n a y m i l i ;  iż m i ę d z y  A n g l i ą  i Francyą w a r u n k i  p o k o i u  
p r z e d u g o d n e  z o s t a ł y  p o d p i s a n e ,  1 w y d a n e  s ą  o d  A d in i -  
ralicy i r o z k a z y ,  a ż e b y  z a m k n i ę c i e  p o r t ó w  m o r z a  p o m o c ­
n e g o  n a t y c h m i a s t  u s t a ł o .  J e d n e y  i d r u g i e y  w i a d o m o ś c i  
p o t w i e r d z e n i a  w . y g ł ^ d a m y  n i e c i e r p l i w i e .

S T R A L S U N D  17 L i p c a .  K o r r e s p o n d e n c y a  G u s t a ­
w a  A d o l f a  z  K r ó l e m  P r u s k i m  i G.  K a l c k r e u t h  n ie  u s t a ­
lę ;  c o d z i e ń  g o ń c ó w  p o s y ł a m y  d o  P a s s e w a l k  i B e t l i n a ,  z  
I t ą d  p r z y c h o d z ą  o d p o w i e d z i ;  r z e c z y  z a s  z o s t a i ą  .ia d a ­
w n y m  s t o p n i u .  M o n a r c h a  S z w e d z k i  n o w y m  s p o s o b e m  u r z ą ­
d z i ł  d u c h o w i e ń s t w o  P o m o r s k i e ,  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s u  
d l a  S z w e c y i  z r o b i o n e g o  p o d  K a r o l e m  u  S z l a c h c i e  P o m e ­
r a n i i  i w y s p y  R u g e n  u d z i e l o n o  p r z y w i l e i ó w  n a d a n y c h  
S z w e d z k i e y  p r z e z  G u s t a w a  A d o l f a  1 i G u s t a w a  31 m i e s z c z a ­
n i e  i r o l n i c y  z u p e ł n i e  p o r ó w n a n i  z ^ z w e d z k i e i n i .  N u o -  
S t a t e k  K r ó l  n a k a z a ł  z g r o m a d z e n i e  s e v m o w e  n a  d.  4  ^ e r -  
p n i a ,  d o  k t ó r e g o  w s z y s t k i e  4  s t a n y  o b y w a t e l s k i e  w c h o ­
d z i ć  m a j ą ,  w p r z e p i s a n e y  z  k a ż d e g o . l i c z b i e  o s o b .

F R A N K F O R T  15  L i p c a .  D z i ś  z  P a r y ż a  w i a d o m o ś ć  
o d b i e r a m y  o d  n a s z y c h  d e p u t a t ó w ,  ż e  m i a s t o  z  c a ł ą  w ł a ­
s n o ś c i ą  o d t ą d  m a  z o s t a w a ć  p o d  p a n o w a n i e m  E l e k t o r a  
A r c y  K a n c l e r z a  R z e ś k i e g o .  R ó w n y  los  c z e k a  N<»r>m e r -  
g ę ,  l e c z  n i e w i a d o m o  i e s z c z e ,  i a k i e m u  b e r ł u  p o d l e g a ć  b ę -  
o z i e .  J u ż  z a s  H a m b u r g ,  L u b e c k ,  B r e m e n  z o s t a n ą  p r z y  
d a w n y c h  s w o b o d a c h ,  i r z ą d  d a w n y  a-achowa ią ,  \A *po 
m n i o n y  A r c y  K a n c l e r z  o d e b r a ł  z  W i e d n i a  o d p o w i e d ź  n a  
d o n i e s i e n i e  u c z y n i o n e  C e s a r z o w i ,  o  w y b r a n i u  K o a r j u -  
t o r a .  O ś w i a d c z y ł  F r a n c i s z e k  2, z e  t a k  w a ż n ą  o k o l i c z ­
n o ś ć  d o y r z a l e  r o z t r z ą s a ć  b ę d z i e ,  ż e  na  taicie w y b r a n i e  o-  
t ą d  n i g d y  n i e  z e z w a l a ł ;  iż widz i  n a r u s z o n e  p r a w a  k ap i ­
t u ł y  R a t i s b o ń s k i e y ,  k t ó r a  n i e  b ę d ą c  i e s z c z e  d o p » ł n i o o ą ,  
n a w e t  w e z w a n ą  d o  e l e k c y i  n i e  b y ł a .  D e p u t a c i  nas i  nic 
n a m  p o m y ś l n e g o  n ie  d o n i e ś l i .  N i c  n i e  s p r a w i ł o  p r z e k ł a ­
d a n i e  r z ą d o w i  F r a n c u s k i e m u  c z y n i o n e ,  ż e  m i a s t o  F r a n k ­
f o r t  o d  r .  1 7 9 2  iu ż  15  mi l i .  f r a n k ó w  k o n t r y b u e v i  z a p ł a ­
c i ł o  F r a n c u z o m  w r ó ż n y c h  c z a s a c h ;  ż e  u t r z y m y w  i ie  
w o y  s k  p r z e c h o d z ą c y c h  w ie le  k o s z t o w a ł o :  ż e  w r. t e r a z ,  
n a  g a r n i z o n  F r a n c u z k i  w y d a l i ś m y  b l i z k o  2  mili .  fr_ ż e  
l u d n o ś ć  n a s z a  z m n i e y s z y ł a  sig b l izko 7 d u s z t .  ż e  k a p i t a -  
l i s t o w i e  n as i  w ie l e  s t r a c i l i  p r z e z  u p a d e k  p a p i e r ó w  V* i . 
d e ń s k i c h .  K a z a n o  z a p ł a c i ć  k o n i e c z n i e  c z ę ś ć  k o n t r y  b u c y i  p o ­
z o s t a ł ą ;  A u g e r e a u  z a ś  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  t a  s u m m a  2 m i l i .  
f r .  w y n o s z ą c a  n i e z w ł o c z n i e  i e s t  p o t r z e b n ą  na  z a p ł a c e n i e  
ż o ł d u  d y w i z y i  i e g o .  W i ę c  p r z y m u s z o n y  M a g i s t r a t  m u ­
s ia ł  n o w y m  p o d a t k i e m  o b c i ą ż y ć  o b y  w a t e l ó w  w m i a r ę  m a -  
i ą t k u  i d o c h o d ó w .

M U N C I I E N  17 L i p c a .  J e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  p r z e z  
w i e l o r a k i e  z a m i a n y ,  p o s t a ć  i e s z c z e  n o w ą  w e ź m i e  R z e ­
sza. E l e k t o r  A r c y  K a n c l e r z  o p r ó c z  m i a s t a  F r a n k r o r t u  o- 
t r z y m a  H r a b s t w o  H a n a u ,  E l e k t o r  H e s s e  C a s s e l s k i  za  t o ż  
H r a b s t w o  w e ź m i e  k r a y  F u l d a ;  X .  O r a n g e  z a  F u l d g  o-  
b e y m u i e  O s n a b r u c k ;  m a ł e  p o w i a t y  E s s e n  i W e r d e n  p r z y ­
ł ą c z o n e  b y ć  m a i ą  d o  O l iw i i ,  d o  c z e g o  są w y z n a c z e n i  k o m  
m i s a r z e .  J n n y c h  p o w i e ś c i  w s p o m i n a ć  n i e  b ę d z i e m y  z o -  
s t a w u i ą c  o b i a s n i e n i e  w ą t p l i w o ś c i  S e y m o w i  R a t i s b o ń s k i e -  
m u ,  g d z i e  t a i e m n i c a  w k r ó t c e  m a  b y ć  o b i a w i o n a .  B e r t h i e r

u'rtas bawi. W woyskarh Francuzklch  ftie w idz iem y ż a ­
dnych obro tów- ,  z w i a s t u i ą c y c h  r y c h ł y  p o w r ó t  n a  b r z e g  
l e w y  R e n u ;  w y i o w s z y  o d m i a n ę  n i e k t ó r y c h  s t a n o w i s k ,  d l a  
n i e d o s t a t k u  ż o ł n i e r s k i c h  p o t r z e b .  Ż o ł d u  n i e w i e l e  d a i ą  p ó ł ­
k o m  w o d z o w i e ,  o d w l e k a i ą c  o p ł a t ę  z a l e g ł o ś c i  n a  t e n  c z a s ,  
g d y  s t a n ą  w s z y s t k i e  w g r a n i c a c h  o y c z y s t y c h .  O  c i ą g n i e ­
n i u  d y w i z y i  L e f e v r e  d o  W ł o c h  m ó w i ć  p r z e s t a n o ,  t y m  
b a r d z i e y  o p o d r ó ż y  I n d y i s k i e y .  D o  w y p r ó ż n i e n i a  t w i e r -  
d z y  B r a u n a u  r o z k a z y  n i e  są  p o s ł a n e .  M a x y m i l i a n  1 z a ­
l e c i ł  G r a f f o w i  A r c o  r z ą d z ą c e m u  T i r o l e n i ,  a ż e b y  s t e r a ł  sig 
i l e  m o ż n o ś c i  w y p r o w a d z i ć  z c y r k u l a c y i  k r a i o w e y  w s z e l ­
k i e  p a p i e r y ,  a  n a  ich m i e y s c u  w p r o w a d z i ć  g o t o w e  pie­
n i ą d z e , w ł on n r

N E A P O L  d .  2 L i p c a .  N a k o n i e c  r o z p o c z ę ł o  s ię  p o -  
T z ą d n e  o b l ę ż e n i e  G a e t y .  G.  G a r d a n n e  p o s u n o i  s z a ń c e  
o  s ą ż n i  8 °  ° ó  m u r ó w ,  g d z i e  m a i ą  b y ć  z a ł o z o n e  d o  s z t u r ­
m o w a n i a  b a t t e r y e  o d  1 0 0  c i ę ż k i c h  a r m a t ,  3 0  m o ż d ż e -  
r z ó w .  C o  w i d z ą c  X .  H e s s e  P h i l i p s t h a l ,  n a t ę ż y ł  o g i e ń ,  
w e  d n i e  i n o c y  n i s z c z ą c  r o b o t ę  n i e p r z y i a c i o ł .  S z e f  
i n i e n i a r ó w  V a l l o n g u e  w g ł o w ę  r a n i o n y ,  w k r o t c e  u m a i ł ,  
k t ó r e m u  w y s t a w i ć  p a m i ą t k ę  g r o b o w ą  k a z a n o .  P o n i e w a ż  
d o  t w i e r d z y  d a i e  p r z y s t ę p  k l i n  z i e m i  d o ś ć  w ą z k i  o d  l ą ­
d u ,  d o k t ó r e g o  z  o b u s t r o n  z b l i ż y ć  się m o g ą  s t a t k i  v b r o v n e  
A n g i e l s k i e  i N e a p o l i t a ń s k i e ,  d l a  t e y  p r z y c z y n y  r o b o t a  
i d z i e  o p i e s z a l e ,  w i e l k i e y  o s t r o ż n o ś c i  t r z e b a ,  c h c ą c  z a ­
c h o w a ć  lud  p r a c u j ą c y  w o k o p a c h .  Z a w c z o r a  b o m b a  z  
G a e t y  p u s z c z o n a  r a n i ł a  5 O f f i c y e r o w  o b i a d u j ą c y c h  w 
n a m i o c i e ,  k u c h a r z a  z a b i ł a .  Z F r a n c u z k i e y  s t r o n y  p o d o ­
b n o  o g i e ń  o t w o r z o n y  n i e  b ę d z i e  p r z e d  k o n c e r n  L i p c a  m ;  
3 0  t .  ż o ł n i e r z y  z n u ż o n y c h  n i e c z y n n o ś c i ą  n a p r z ó d ,  d z i ś  
y r a c ą  n i e b e z p i e c z n ą  i c i ę ż k ą ,  o s z t u r m  w o ł a i ą .  X .  II- s- 
se n ie  c h c ą c  b e z  p o t r z e b y  n a r a ż a ć  n a  p r z y p a d e k  d r o ż ­
s z y c h  s p r z ę t ó w ,  o d w i e ś ć  w s z y s t k i e  d o  S y c y l i i  r o z k a z a ł .  
D .  5 0  J ó z e f  B u o n a p a r t e  b v ł  w o b o z i e ,  o g l ą d a ł  r o b o t ę ,  
p r a c u j ą c y c h  z a c h ę c a ł .  J e d e n  z  I n ż e n i e r ó w  F r a n o u z k i e h  
r a n i o n y  d o s t a ł  się g a r n i z o n o w i  w  n i e w o l ę ,  i d o  P a l e r m u  
i e s t  o d e s ł a n y .  Z w ł o k i  K a r d y n a ł a  Z u r l o  n i e g d y  A r c y  
B i s k u p a  n a s z e g o ,  k t ó r y  u m a r ł  n a  w y g n a n i u  p o  r e w - o ł u -  
c v i  r. 1 7 9 9 ,  o d p r o w a d z o n e  d o  k r a i u  z ł o ż o n e  są w o y -  
c z y s t y m  g r o b i e .  W s z y s t k i c h  o b y w a t e l ó w  N e a p o l i t a ń s k  c h  
d o b r a  z i e m s k i e  m a i ą c y c h ,  k t ó r z y  w c z a s i e  o d m i a n  d z i -  
s i e y s z y c h  w y n i e ś l i  się z a  g r a n i c e ,  s z c z e g ó l n i e y  d o  S y c y ­
l i i ,  o s t r z e ż o n o  a ż e b y  p o w r a c a l i  p o d  u t r a t ą  m a i ą t k u  swe-

8 ° *  F R A N C Y A .

P A R Y Ż  15 l i p c a .  G.  J u n o t  b v ł y  a m b a s s a d o r  w L I s -  
b o n i e ,  A d m i n i s t r a t o r  P a r m e ń s k i ,  m a  b y ć  G u b e r n a t o r e m  
n a s z e y  s t o l i c y ,  w z a s t ę p s t w i e  M a r s z a ł k a  M u r a t ,  k t ó r y  
c h c e  o d d a l i ć  s ię  d o  C l iw i i .  Z a  G.  R a p p  p o ś p i e s z y ł o  d o  
b r z e g ó w  R e n u  k i l k u  i n n y c h  G G .  A d j u t a n t ó w ,  k t ó r y m  z l e -  
c o n o  d y w i z y e  z  N i e m i e c  p o w r a c a j ą c e  p r z y j m o w a ć  i n a  
m i e y s c a  p r z e z n a c z o n e  o d p r o w a d z a ć .  W  r.  1 8 05,  g d y  a r ­
m i a  o d  w y p r a w y  A n g i e l s k i e y  o d e r w a n a ,  z  B o u l o g n e  c i ą ­
g n ę ł a  ku  w s c h o d o w i ,  M a r s z a ł e k  B r u n e  z o s t a ł  n a y w y ż -  
s / y m  k o m m e n d a n t e m  d y w i z y i  p o z o s t a ł y c h  n a d  b r z e g a ­
m i  O c e m u ,  g d z i e  b a w i  p o d z i ś d z i e ń .  T e n  p r z e d  k i l k o  
d .  o d p r a w i ł  r e w i ą  f i o t t y l l i  B a t a w s k i e y  i w o y s k  m o r s k i c h  
t e g o  n a r o d u  z  F r a n c u z k i e m i  p o ł ą c z o n y c h  w p o m i e n i o -  
n  y m p o r c i e .  W.y z n a i ą  O f f i c y e r o w i e  n a s i ,  ż e  t e n  l u d  w z o ­
r e m  i e s t  k a r n o ś c i ,  p o r z ą d k u ,  1 d o b r e g o  ć w i c z e n i a .  ^

R a p p o r t a  p r z y s ł a n e  z  28 d e p a r t a m e n t ó w  l e ś n y c h  
c a  tey F r a n c y i  w i d z i e m y ,  ż e  o d  d .  22 M a r c a  r .  1 8 0 5  
d o  d.  1 C z e r w c a  r . .  1 8 0 6  z a b i t o  m ł o d y c h  i s t a r y c h  wil ­
k ó w  1 4 7 3 .  W y d a n e  są  r o z k a z y  n a  f o r m o w a n i e  p ó ł k u  
d r a g o n , i i  g w a r d v i s k i e y ;  ż a d e n  ż o ł n i e r z  w n i m  u m i e s z c z o ­
n y  b y ć  n i e  m o ż e ,  k t ó r y  l a t  10  p o d  i a z d ą  n i e  s ł u ż y ł .  N a  
f u n d u s z  w i a d o m e g o  U n i w e r s y t e t u  p r z e z n a c z o n y  i e s t  d o ­
c h ó d  p ó ł t o r a  mil i .  fr .  P o  w y u c z e n i u  l a t  p r z e p i s a n y c h ,  
k o s z t e m  p u b l i c z n y m  u t r z y m y w a n i  b ę d ą  n a u c z )  c i e l e  d o
■śmierci; t o  d o b r o d z i e y s t w o  r o z c i ą g n i e  s ig n a  t y c h  k t ó ­
r z y  d a w n i  e y  z o s t a i ą c  w s t a n i e  n a u c z y c i e l s k i m ,  l a t  6 0  z a ­
k o ń c z y l i .  P r z y s i ę g a  w s z y s t k i m  p r z e p i s a n a ,  i a k o  w n a u k a c h  
s w o i c h  t r z y m a ć  się b ę d ą  z a s a d  r e l i g i i  C h r z e ś c i a ń s k i e y ,  
w o l n o ś c i  K o ś c i o ł a  F r a , n c u z k i e g o ,  1 r z ą d u  d z iś  u s t a n o w i o ­
n e g o  w n a r o d z i e .

R e d a k c y a  D z i e ń n i k a  W i l iń sk ie go  uwi»damin w s z y s t k i c h  
P r e n u m e r a t o r ó w ,  że c z w a r t y  N u m e r  t - -goi  roku  d r u -
e i e u o  to  i e s t ,  M i e s i ą -  L i p i e c  i e s t  i uż  w d r u k u ;  k to b y  w i ę o  
do tmd N u m e r u  i sk iego  nie odebrał ,  mech się zg ł os i  do  R e d a k c y t ,  
a <a ś r odk i  p r z y z w o i t e  w w y s z u k a n iu  p i z y c z y n y  t e y  nie  r e ­
gu la rn o śc i  p r z e d s i ę w e z m i e  n a t y ch m ia s t .
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